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  Dominika Kozłowska


  Epikureizm, czyli prostota


  WIELE KLASYCZNYCH SYSTEMÓW ĆWICZEŃ DUCHOWYCH ma we współczesnej kulturze swoje oderwane od filozoficznych korzeni popkulturowe odpowiedniki. Gdybym miała szukać takiego ekwiwalentu dla epikureizmu, zwróciłabym w pierwszej kolejności uwagę na minimalizm. Polega on w gruncie rzeczy na wypracowaniu techniki bycia szczęśliwym w świecie konsumpcyjnego przesytu: towarów, pobudzeń, wyborów. Minimalizm jest odpowiedzią na przeciążający nas nadmiar. Jest nauką umiaru poprzez stosowanie reguł ograniczania i oczyszczania przestrzeni z rzeczy i bodźców.


  „Mniej” stanowi w tym kontekście luksus. Na jego drugim biegunie znajduje się „mniej” z przymusu. Dla osób, które żyją poniżej średniej krajowej, minimalizm nie jest sposobem ograniczania nadmiaru, lecz radzenia sobie z brakiem. Szczęście ma wymiar etyczny. Czy nie jest z nim podobnie jak z wolnością: mogę się nim cieszyć jedynie w granicach, w których nie naruszam szczęścia innych – ich prawa do szczęścia? Własnego szczęścia nie można budować na czyimś cierpieniu, wyzysku, nadużyciach.


  W chwilach przeciążenia oglądam ulubione koreańskie silent wideoblogi. Ograniczone do minimum dźwięki, cisza towarzysząca powtarzalnym każdego dnia od nowa czynnościom życia: zamiataniu podłogi, układaniu kwiatów w wazonie, myciu naczyń, przygotowywaniu posiłków, składają się na świecką odsłonę współczesnego monastycznego życia. Choć oddalone o tysiące kilometrów, sceny z życia tamtych kobiet są jak wyjęte z mikroesejów Jolanty Brach-Czainy – stanowią szczeliny istnienia, przez które na ułamek sekundy widzimy prawdziwe życie z nieodłącznie towarzyszącą mu śmiercią. Obrazom codzienności towarzyszą podpisy, które mówią o szukaniu spełnienia w pokrzepiających rytuałach, o szukaniu spokoju serca i sensu własnego życia. Długie kadry skupione na wymienianiu wody w wazonie, aby przedłużyć o kilka dni życie ściętych już kwiatów, przypominają mi holenderskie martwe natury, wnikliwie opisane w Pocztówce z Mokum przez Piotra Oczkę. Dopiero po lekturze jego tekstów w pełni zrozumiałam sens słowa „martwy” w określeniu malarstwa przedstawiającego misterne kompozycje złożone z kwiatów lub owoców – obrazy te miały przypominać o kruchości wszelkiego życia.


  Epikureizm, podobnie jak każda duchowość czy praktyczna filozofia życia, jest sposobem radzenia sobie z doświadczeniem śmierci, przemijalności życia. I jest próbą zachowania optymizmu. Dziś może szczególnie mocno potrzebujemy filozofii, która daje nam prawdziwe pokrzepienie. W swojej istocie optymizm nie jest poglądem na aktualną sytuację, lecz siłą życiową. Siłą, która mrokowi nigdy nie oddaje przyszłości. — Z
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  Pokoju i miłości, która przezwycięża każdy strach.
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  ■ Hieronim Bosch, Ogród rozkoszy ziemskich, ok. 1500 r., Prado, Madryt. Fragment środkowej części tryptyku
 fot. domena publiczna


  Starożytny filozof Epikur twierdził, że świat nie ma żadnego całościowego sensu; jest przypadkową grą atomów, a śmierć stanowi ostateczny kres ludzkiego istnienia. Mimo to od nas zależy, czy przeżyjemy swoje życie dobrze. Aby tak się stało, Epikur zalecał szukanie przyjemności. Chodziło mu nie o wystawne uczty, lecz o zadowalanie się skromnymi wygodami, przyjaźnią, obserwowaniem natury. Przypadkowość świata sprawia, że samo nasze istnienie można postrzegać jako niesłychany cud, budzący zdziwienie i zachwyt.


  Zachęcamy do przyjrzenia się tej antycznej mądrości. Wierzymy, że może ona oświetlić także naszą codzienność – pełną niepokoju i pytań o przyszłość.


  Jaki jest epikurejski przepis na szczęście? Kiedy filozofia może nas uwolnić od lęku? Czy epikureizm stoi u podstaw współczesnego sposobu myślenia? Dlaczego czasem od szukania przyjemności ważniejsze jest dociekanie sensu?


  


  Odpowiadają:
 Catherine Wilson, Michał Jędrzejek i Paul Bloom


  WRÓĆ DO SPISU TREŚCI


  Żyć mądrze i przyjemnie


  


  Catherine Wilson


  w rozmowie z Markiem Maraszkiem


  Celem jest przyjemne życie, jednak epikureizm nigdy nie był filozofią dogadzania sobie. Epikur twierdził, choć pewnie jest w tym nieco przesady, że powinniśmy być zadowoleni z odrobiny wody, chleba i sera na kolację – to wszystko


  Z Czy czuje się Pani epikurejką?


  Oczywiście, ale nie w potocznym rozumieniu tego słowa, tylko w jego pełnym znaczeniu.


  Z Na czym polega różnica?


  Epikureizm został tak zbanalizowany, że sprowadza się go do spożywania wykwintnego jedzenia, picia wina i życia wyłącznie chwilą. Tymczasem epikureizm to cała filozofia natury mówiąca o tym, co istnieje naprawdę, co ma znaczenie. To pewna koncepcja polityczna. To refleksja etyczna nad istotą sprawiedliwości. To wreszcie myśl egzystencjalna, która ma wiele do powiedzenia o stawianiu czoła śmierci.
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  ■ Catherine Wilson 
fot. z archiwum autorki


  Z Wielu kojarzy epikureizm z postawą „nie żałuj sobie”. W tym rozumieniu dbanie o samego siebie oznacza czerpanie przyjemności z takich rzeczy jak np. kąpiele w pianie czy objadanie się słodyczami. W swojej książce How to Be an Epicurean (Jak być epikurejczykiem) pokazuje Pani jednak, że epikurejska filozofia to nie artykuł w magazynie lifestyle’owym.


  Ból i przyjemność to podstawowe i potężne bodźce dla ludzi i innych zwierząt, jednak autentyczny epikureizm ma więcej wspólnego z unikaniem bólu poprzez dokonywanie dobrych wyborów. Nie polega na nieskrępowanym dążeniu do przyjemności. Najgorszą rzeczą, mówi Epikur, jest życie w zimnie oraz strachu i bycie pozbawionym przyjaciół. Tego właśnie chcemy uniknąć dla siebie i bliskich. Jego filozofia zarazem przyzwala na cieszenie się rzeczami, jeśli nie krzywdzą one innych ludzi, nie są nierozważne na dłuższą metę i nie stwarzają więcej problemów w przyszłości.


  Z … jak jedzenie słodkich, tłustych potraw przez cały czas.


  Właśnie. Celem jest przyjemne życie, jednak epikureizm nigdy nie był filozofią dogadzania sobie. Epikur twierdził, choć pewnie jest w tym nieco przesady, że powinniśmy być zadowoleni z odrobiny wody, chleba i sera na kolację – to wszystko. Niemniej uważał, że najprzyjemniejsze zajęcia to czas spędzony z przyjaciółmi, poznawanie świata i jego zrozumienie. Jak na filozofa był też dość pozytywnie nastawiony do seksu. To stawia go w opozycji do dużej części kultury chrześcijańskiej i innych szkół filozoficznych.


  Z Uderzającym aspektem jego filozofii jest tendencja do „odczarowywania świata”. Dla epikurejczyków wiele rzeczy, które wydają się „naturalne”, okazuje się jedynie „konwencjonalnymi”.


  Większość polityki, większość etyki, większość religii opiera się na fikcjach, na które się zgadzamy, i konwencjach, dzięki którym możemy się dogadać. Zdaniem epikurejczyków fikcje i konwencje mogą być niebezpieczne, kiedy społeczne konstrukty bierzemy za prawdziwą rzeczywistość, która się za nimi kryje.


  Z Na przykład?


  Charyzmatyczni przywódcy polityczni sprawiają wrażenie mądrzejszych od reszty, zdają się wiedzieć, co należy robić, więc przyznajemy im władzę i przywileje. Jednak ludzie nie mają w sobie takich istotowych cech jak wyższość i niższość, nie posiadają boskiej wiedzy i władzy. Jak twierdzą epikurejczycy, musimy pamiętać, że wszystko jest złożone z tych samych materialnych atomów, maleńkich, niewidzialnych cząstek bez kolorów, smaków i zapachów. Podobnie jak kolory, ubóstwo i niewola, zdrowie i choroba nie istnieją „w naturze”; istnieją z powodu naszych ludzkich wyobrażeń, preferencji i sposobów postępowania.


  Z Epikurejczycy byli również sceptycznie nastawieni do religii.


  Idee nieśmiertelności i opiekuńczego Boga były dla nich kolejnym przykładem szkodliwych fikcji. Zdaniem Epikura jeśli bogowie istnieją, to są gdzieś tam, w innym wszechświecie, gdzie nie zwracają na nas uwagi. Nie istnieje życie pozagrobowe, nie ma zmartwychwstania. Kiedy umieramy – umieramy, i nie ma gwarancji, że wszystkie nasze cierpienia i wyrzeczenia zostaną zrekompensowane. To wiąże się z tematem przyjemności. O ile Epikur miał jeszcze swego rodzaju skłonność do pobożności, o tyle jego słynny zwolennik Lukrecjusz był ostrzejszym krytykiem religii, zwłaszcza gdy groźby kary boskiej były wykorzystywane do straszenia i wykorzystywania ludzi.


  Z W jaki sposób ta złożona filozofia natury i polityki została zredukowana i przekształcona w „hedonizm” tak daleki od tego, co Epikur i Lukrecjusz mieli na myśli?


  Wiele epikurejskich idei, takich jak atomizm, empiryzm i dobór naturalny, zostało wchłoniętych przez naukę. Zapomnieliśmy, że kiedyś uznawano je za dziwaczne i że wpisywały się w większą teorię etyczną i polityczną. Epikureizm zainspirował utylitaryzm (przekonanie, że najlepszym działaniem jest to, które prowadzi do największej przyjemności dla największej liczby ludzi) i teorię umowy społecznej (ideę, że rząd opiera się na umowach, które powinny działać na rzecz bezpieczeństwa i korzyści wszystkich). O tych liniach wpływu też nie pamiętamy. Tym, co pozostało w powszechnej świadomości, były poglądy dotyczące przyjemności, atrakcyjne, a jednocześnie łatwe do zaatakowania, jeśli nie widzi się, do czego zmierzali epikurejczycy. Przyjemność zyskała bardzo złą reputację wśród filozofów, w tym stoików, i teologów chrześcijańskich. Nie brakowało więc wrogów gotowych do trywia­lizowania epikureizmu.
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